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VI Gminny Konkurs Plastyczny Iwanowickie Pejzaże  przebiegał pod patronatem honorowym Wójta Gminy Iwanowice 
Zbigniewa Tomaszka. Organizatorami Konkursu była Szkoła Podstawowa  i Publiczne Gimnazjum im. Św. Franciszka z Asyżu w Pos-
kwitowie oraz GOK i GKPiPPA w Iwanowicach. W tym roku tytuł Konkursu brzmiał: „Czar wiejskich ogrodów”. Wpłynęło na niego 
283 prace ze wszystkich oddziałów przedszkolnych w szkołach i przedszkolach oraz szkół podstawowych i gimnazjów gminy Iwano-
wice. Komisja przyznała następujące nagrody i wyróżnienia: Grupa przedszkolna: I nagroda: Izabela Cieślik – Sieciechowice; II na-
groda: Karolina Jasiówka – Sieciechowice; III nagroda: Klaudia Piątek – Celiny; Wyróżnienia: Grzegorz Słota – Poskwitów; Justyna 
Kralka – Damice; Dominik Krokosz – Narama; Wioletta Tomczyk – Iwanowice. Grupa szkolna młodsza (klasy I – III): I nagroda:  
Karol Płatek – Damice Helena Stocka – Poskwitów II nagroda: Iga Gumula – Iwanowice; Marcin Krzyworzeka – Celiny; Karolina Pie-
kara – Widoma; III nagroda:   Klaudia Góralczyk - Sieciechowice; Monika Nowak – Poskwitów; Łukasz Gumula – Damice. Wyróżnie-
nia: Jakub Krawczyk – Damice; Weronika Góralczyk – Sieciechowice; Magdalena Słota – Poskwitów; Aleksandra Kralka – Poskwitów; 
Kamil Kasprzyk – Celiny. Grupa szkolna starsza (klasy IV – VI): I nagroda: Marzena Krzyworzeka – Iwanowice; Justyna Patoła – 
Poskwitów; II nagroda: Jarosław Wieczorek – Poskwitów; Marcin Ulman – Widoma; III nagroda: Anna Cerek – Poskwitów; Izabela 

Grzegorz Musiałek (II miejsce w kategorii gimnazjalnej):
Do udziału w Konkursie „Iwanowickie Pejzaże” nakłonili mnie moi Rodzice, 
mówiąc, że na pewno uda mi się zająć dobre miejsce. Ja nie bardzo w to 
wierzyłem i szczerze mówiąc, to nie myślałem nawet o wyróżnieniu. A tu 
drugie miejsce... Bardzo się z tego ucieszyłem. Za rok będę malował z większą 
nadzieją.

Agnieszka Żuradzka (I miejsce w kategorii gimnazjalnej):
Lubię malować – to dlatego chciałam spróbować swych sił w takim konkursie 
jak „Iwanowickie Pejzaże”. Jak widać, udało mi się. Miałam nadzieję, że coś 
wygram, ale nie spodziewałam się, że będę pierwsza. Na konkurs wpłynęło 
tak wiele prac i tak bardzo ciekawych...

dokończenie na str. 5
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Minęło sześć miesięcy od rozpoczęcia 
w naszej szkole realizacji  programu 
Szkoła Marzeń. Możemy pokusić się o 
pierwsze wstępne podsumowanie tego, 
co udało nam się osiągnąć. 
Gdy w październiku 2005 r. otrzyma-
liśmy informację o przyjęciu projektu 
do realizacji cieszyliśmy się bardzo, 
były nawet łzy wzruszenia. Mieliśmy 
poczucie ogromnej satysfakcji, że 
trud włożony w napisanie wniosku 
nie poszedł na marne. Wiedzieliśmy 
również, że będziemy mogli zaofero-
wać uczniom wiele ciekawych zajęć 
pozalekcyjnych.

Wszystkie osoby prowadzące zajęcia 
przystąpiły do zadań z dużym zapałem 
i odpowiedzialnością. Dzięki temu pro-
gram realizowany jest zgodnie z har-
monogramem, a uczniowie są bardzo 
zadowoleni z prowadzonych zajęć. 
Uczestnictwo uczniów w różnego 
rodzaju działaniach przyczynia się na 
pewno do ich rozwoju, pomaga odno-
sić sukcesy w nauce i nie tylko. Cieszy 
nas bardzo wysoki wynik sprawdzianu 
kl. VI, także udział w licznych konkur-
sach na szczeblu szkolnym, gminnym, 
powiatowym i wojewódzkim oraz zaj-
mowane tam przez uczniów wysokie 
miejsca. Mamy nadzieję, że w ten spo-
sób spełniamy chociaż po części naj-
ważniejsze założenie programu, czyli 
wyrównywanie szans edukacyjnych 
uczniów ze szkół wiejskich.
Do chwili obecnej udało nam się osią-
gnąć wiele założonych celów a miano-
wicie:

- stworzenie dzieciom i młodzieży 
atrakcyjnych form spędzania czasu 
wolnego,
- wszechstronny rozwój aktywności i 
zainteresowań,
- wzbogacenie księgozbioru i propago-
wanie go uczniom i nauczycielom, 
- stworzenie w części ogrodu zielonej 
bazy dydaktycznej,
- pomoc uczniom z problemami.
Mamy nadzieję, że pozostałe cele uda 
nam się zrealizować w drugiej fazie 
projektu.
W ramach programu odbyło się 730 
godzin zajęć wynikających z harmo-
nogramu, w rzeczywistości było ich o 
wiele więcej. Wymagały tego niektóre 
prowadzone działania, aby osiągnąć 
zamierzony efekt np. zajęcia chóru, czy 
realizacja projektu „Ogrody naszych 
przodków”. Odbyło się 7 wycieczek 
(muzeum, kino, teatr, fi lharmonia, Ko-
palnia soli w Wieliczce, Zamek Kró-
lewski na Wawelu).W zajęciach wzię-
ło udział 100% uczniów naszej szkoły. 
W działaniach biorą również udział 
uczniowie Publicznego Gimnazjum 
w Poskwitowie, nawiązaliśmy współ-
pracę z Gimnazjum im. Noblistów Pol-
skich w Grzegorzowicach przy orga-
nizacji wieczoru poetyckiego. Bardzo 
cieszymy się z nawiązania współpracy 
z Zakonem Ojców Franciszkanów.
Zakupiliśmy do biblioteki około 50 
książek, a także wiele cennych pomocy 
dydaktycznych.
Otrzymaliśmy również pomoce oraz 
książki od Szkoły Marzeń.
Są to wymierne efekty realizowanego 
projektu, bardzo dla nas cenne. O wiele 
jednak cenniejsze są zmiany w naszych 
uczniach, które mamy nadzieję zaowo-
cują w przyszłości.

Anna Rerak

20 maja br. I gimnazjalna wraz 
z wychowawczynią p. Marzena Ciszewską 
pomagała w przeprowadzeniu pikniku 
integracyjnego organizowanego przez 
Środowiskowy Dom Samopomocy „Świt” 
w Miłocicach. W ramach pikniku wysta-
wiono „Romea i Julię”, organizowane były  
przejazdy dorożką i wozami strażackimi. 
Można też było kupić przedmioty rzemio-
sła artystycznego pochodzące z warszta-

tów „Świtu”. Gimnazjaliści pomagali przy 
smażeniu kiełbasek na grillu a także ser-
wowali napoje i ciasta. 

Zabawa bardzo się udała. Wszyscy 
byli zadowoleni. „Uważam, że warto się 
spotykać - mówi jedna z gimnazjalistek - 
i pomagać osobom niepełnosprawnym, 
bo niczym nie różnią się od nas. 

Gimnazjalistki

fot. arch. - Jędrek Stocki
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Składamy serdeczne 
podziękowania 

Panom Andrzejowi Góralczy-
kowi, Januszowi Mitce, Włodzi-
mierzowi Wykurzowi, Pawło-
wi Maciejaszowi, Michałowi 
Znamirowskiemu jr i Janowi 

Szopie za zawieszenie  banerów 
(Szkoła z klasą, Szkoła Marzeń) 

na budynku szkoły                                                            
                                     Dyrekcja

I GMINNY KONKURS WIEDZY 
O JANIE PAWLE II

19 maja 2006r. w Szkole Podstawowej 
im. Jana Pawła II w Iwanowicach odbył się 
I Gminny Konkurs Wiedzy o Janie Pawle 
II. W konkursie tym wzięły udział repre-
zentacje 6 szkół podstawowych z terenu 
naszej gminy. Naszą szkołę reprezentowa-
li: Dominika Mucha i Klaudia Podsiadło 
– uczennice klasy czwartej - oraz Jakub 
Rerak z klasy szóstej. Chociaż test kon-
kursowy nie był łatwy, nasi uczniowie 
poradzili sobie z nim doskonale i odnieśli 
duży sukces. Jakub Rerak zdobył indywi-
dualnie pierwsze miejsce i główną nagrodę 
a Dominika Mucha miejsce drugie. Rów-
nież zespołowo wypadliśmy bardzo dobrze 
zdobywając drugą lokatę. 

Dominika Murzyn i Mateusz Małek, 
Kasia Bubak oraz Kuba Chwastek wzięli 
udział w konkursie plastycznym i zajęli 
II i III miejsca. Serdecznie gratulujemy 
naszemu zespołowi i życzymy sukcesów 
w kolejnych konkursach o Papieżu - Pola-
ku. (RJ)

V GMINNY KONKURS 
HISTORYCZNY

V Gminny Konkurs Historyczny 
„Dzieje Wojska Polskiego” odbył się 12 
maja 2006 roku w Szkole Podstawowej 
w Damicach pod patronatem honorowym 
Dowódcy 2 Korpusu Zmechanizowanego 
WP generała broni Mieczysława Bieńka.

Pierwsze miejsce w konkursie zajął 
Adam Kowalski uczeń VI klasy naszej 
szkoły, a nasza drużyna w składzie Adam 
Kowalski, Jędrzej Stocki i Paweł Rojek 
czwarte. (j)

XIV 
MAŁOPOLSKIE SPOTKANIACH 
TEATRZYKÓW DZIECIĘCYCH
Poskwitowski ,,Teatrzyk na schod-

kach” wciąż prężnie działa. 24 maja mieli-
śmy okazję wystąpić na XIV Małopolskich 
Spotkaniach Teatrzyków Dziecięcych 
organizowanych przez Młodzieżowy 
Dom Kultury im. A. Bursy w Krakowie 
ze spektaklem pt. ,,Kopciuszek” wg Jana 
Brzechwy. Przegląd ten trwał aż trzy dni 
i wystąpiło w nim 40 zespołów z całego 
województwa. Z niecierpliwością czeka-
liśmy na werdykt jury. Wreszcie w Inter-
necie ukazała się informacja, że jesteśmy 
wraz z sześcioma innymi zespołami no-
minowani do nagrody lub wyróżnienia.  
Ogromnie podekscytowani wyruszyliśmy 
na uroczysty fi nał imprezy, który odbył się 
5 czerwca. Emocje sięgały zenitu! Wresz-
cie jest: III miejsce!!! Oprócz tego Domini-
ka Mucha otrzymała nagrodę specjalną za 
wybitną kreację aktorską; grała tytułowego 
Kopciuszka. Nie możemy się doczekać 
przyszłorocznej edycji tego konkursu 
i mamy nadzieję, że znów odniesiemy taki 
sukces. (m)

Tradycyjnie w Zielone Święta, 7 czerwca 2006 roku w Gimnazjum 
w Grzegorzowicach, odbył się VII Dzień Zielonego Przymierza. Mo-
tywem przewodnim tegorocznej edycji było hasło: ”Moja miejscowość 

- moja mała ojczyzna” .
Tę ekologiczno-regionalną imprezę przygotowała grupa nauczycieli 

grzegorzowickiego gimnazjum wraz z młodzieżą pod przewodnictwem 
dyrektora gimnazjum Pana Stanisława Szymskiego. Dekoracje zaprojek-
towała i przygotowała Pani Judyta Orczyk; część artystyczną Pani Graży-
na Mucha a opracowanie historyczne Pan Arkadiusz Dybka.

W VII Dniu Zielonego Przymierza udział wzięli uczniowie z prawie 
wszystkich szkół naszej gminy oraz Szkoły Podstawowej w Wysocicach, a 
swoją obecnością zaszczycili Pani Wizytator Małopolskiego Kuratorium 
Oświaty - Stanisława Podstawa a także Wójt Gminy Iwanowice Pan Zbi-
gniew Tomaszek.

Młodzież szkolną i gimnazjalną wspomagali: Orkiestra Dęta „Hejnał” 
z Sieciechowic pod dyrekcją Tadeusza Faracika oraz Zespół „Grzegorzo-
wianki” pod kierownictwem Genowefy Nogieć.

Na uwagę zasługuje fakt, że tegoroczna impreza była bardzo kolorowa, 
rozśpiewana i roztańczona. (posk.)
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Kasia Stąpała

Piesek

Koło domu ścieżka – 
Tam jest buda pieska.

Piesek patrzy na ten sad
I myśli,
Że trochę jabłuszek by zjadł.

Poszedł do sadu
Zjadł pięć jabłuszek
I sześć gruszek – 
Strasznie go rozbolał brzuszek.
I mówi tak:
Zjadłbym i porzeczki i maliny,
Bo mam dzisiaj urodziny...

Szkoda, że do mnie nie przyszły 
Gumisie,
Bo bardzo nudzi mi się.

Wiosna

Kiedy wiosną kwitną krokusy i 
przylaszczki,
Wtedy wszystkim dzieciom marzą się 
igraszki.

Wyciągają rolki, rowery i hulajnogi
I w gumę skaczą, że aż bolą nogi.

Skowronek przyleciał z wesołą 
nowiną,
Że wiosna nadchodzi ponad oziminą.

Wiosenne słońce przygrzewa,
Aż zielenią się kwiaty i drzewa.

Biedronka liczy kwiatki, 
A bocian szuka żabki.

- 23 maja odbyła się wycieczka do muzeum w 
Iwanowicach. Po muzeum oprowadzał nas jego 
kustosz, Pan Adam Miska.
- Budynek Muzeum Regionalnego w Iwano-

wicach było kiedyś karczmą czyli jak dzisiaj 
powiedzielibyśmy restauracją. 
- Znajdują się w nim ciekawe eksponaty, np. 
szkielet człowieka, prawdopodobnie najstarsze-
go Iwanowiczanina [epoka brązu].
- Podczas zwiedzania dowiedzieliśmy się dużo 
rzeczy o przeszłości naszych przodków. 
- Podziwialiśmy dawne sprzęty domowe (ko-
łyski, skrzynie na ubrania i biżuterię), ozdoby, 
którymi dekorowano domy, sprzęty rolnicze 
(brony, naczynia do noszenia wody), a także 
różnego rodzaju dokumenty, mapy i dawne 
gazety. 
- Jest tam również pięknie wykonana szopka 
krakowska, są kołowrotki, skrzynie na bieliznę, 
stare radioodbiorniki i maszyny do pisania, a 
także piękna, zabytkowa, dworska szafa. 
- Pod koniec naszej wizyty w Muzeum wpisy-
waliśmy się do księgi pamiątkowej.

O Muzeum Regionalnym w Iwanowicach 
rozmawiały: Katarzyna Kralka, Agata 
Kurbiel i Dominika Mucha z klasy IV.

W ramach projektu „Na tropach krakowskie-
go sportu” uczniowie z Poskwitowa nie tylko 
wyjeżdżali do Krakowa zwiedzać obiekty 
sportowe (Wisły, Cracovii, Hutnika, AWF-u i 
Sokoła), ale także zapraszali do siebie wybit-
nych sportowców. W piątek tj. 26 marca szkołę 
odwiedził reprezentant i mistrz Polski w Piłce 
Nożnej Halowej - Krzysztof Marzec. 
Sylwetkę zawodnika Clearexu Chorzów naświe-
tlił  nauczyciel WF – u Roman Kozik, główny 
autor projektu. Postać piłkarza wzbudziła 
zainteresowanie wśród młodzieży i na licznie 
stawiane pytania, ten wybitny sportowiec odpo-
wiadał chętnie, dzieląc się swoimi doświadcze-
niami i osiągnięciami w Piłce nożnej.
Krzysztof Marzec zaprosił dzieci na swój mecz 
krakowskiej ligi halowej.
Spotkanie zakończył wspólnie rozegrany mecz  
w miłej i sportowej atmosferze.

Roman Kozik

Składamy serdeczne podziękowania 
Państwu Lucynie i Adamowi Chwastkom

za zorganizowanie przekazania naszej szkole,
 księgozbioru szkolnej biblioteki  

w Krakowskim Szpitalu im. Jana Pawła II.                    
                                                     Dyrekcja

Po długiej zimie, niekonczących się roz-
mowach o ogrodowych planach wreszcie 
można było wziąć się do prawdziwej ro-
boty. Hej rydle w dłoń!.. Z pomocą przy-
szli Rodzice a nawet Dziadkowie i Babcie. 
Nie musieliśmy kupować wszystkich 
szadzonek i nasion; część przynieśliśmy z 
domów. Przez pewien okres czasu pokój 
nauczycielski wyglądał jak oranżeria.
Póki co ogrodów jest cztery: biblijny, śre-
dniowieczny, Babuni  i ziołowy. Czasem 
jest w nich bardzo gwarno i tłoczno. Wte-
dy jest bardzo wesoło, ale i roboty i perzu 
ubywa. W ogrodzie pojawił się stylowy 
płotek, kamienna droga i ławeczki. Każdy 
dzień przynosi jakieś zmaiany. (red.)
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Aleksandra Plizga

Kotek Fiszi szuka przyjaciela

W malutkiej chatce
Przy ciotce Agatce
Kotka, co się wabi Miła 
Pięć kociątek urodziła.

Jeden szary, drugi biały
A ten trzeci szarobiały,
Czwarty w kropki,
Piąty paski ładne miał
Jak tygrysek wyglądał.

Pani Asia wzięła kotka,
Co wyglądał jak maskotka.
Kasia z Tomkiem wzięli Pysia, 
Bo im przypominał rysia.
Ala dostała kotka białego,
Kotka bardzo wesołego.
Tego co paski miał,
Co się Tygrysek zwał
Zabrała dla siebie Babcia, 
Która miała kota Kapcia

Cztery kotki dom już miały,
Bardzo w mieszkaniach szalały;
Po fi rankach skakały,
Wazony zrzucały...

W domach ciepło było,
Miło im się żyło
A Fisziemu smutno
I źle...

Kotek spał w stodole,
Gdzie szczury biegały.
Kotek płakał w nocy;
         – jestem biedny i mały,
Moje rodzeństwo domy ma,
A ja w stodole siedzę sam.
Chciałbym mieć przyjaciela.
Może znajdę go gdzieś na świecie,
Bo na pewno ktoś jak ja
Tak samo się poniewiera.

Gdy Fiszi  szedł z rana
Napotkał barana,
Lecz to nie był dla niego przyjaciel.
Kotek ze strachu płacze

Na pyszczku kotka jest smutna minka,
Patrzy a tu jakaś psinka...
Może chce mieć przyjaciela,
Bo się także poniewiera.

Szczeknął piesek;
Kotku słyszysz/
Widać brak ci towarzyszy.
Chyba nie chcesz łapać myszy?
Zostańmy kolegami,
Dobrymi towarzyszami.

Od tej pory kotek Fiszi
Nie chce łapać już nam myszy.
Woli mieć przyjaciela
Pieseczka Twardziela.

W dniu 26 kwietnia 2006 roku w 
naszej szkole odbył się Konkurs Poezji 
i Piosenki Angielskiej. W konkursie 
wzięło udział 13 uczniów z klas od II 
do VI. Czworo dzieci zaprezentowało 
poezję angielską. Wśród nich 
najlepszym wykonawcą poezji okazał 
się Adam Kowalski z klasy VI. 
Przedstawił wiersz pt. „BORED”. 
Pozostali uczniowie zaśpiewali 
piosenki różnych wykonawców 

muzycznych.   I miejsce oraz nagrodę 
publiczności zdobyła Dominika Mucha 
z klasy IV, która zaśpiewała piosenkę 
pt. „LEMON TREE”. Sposób, w jaki 
zaprezentowała ten utwór, spotkał się 
z dużym aplauzem zarówno jury, jak 
i szkolnej publiczności. W kategorii 
piosenek wśród młodszych klas I 
miejsce zdobyła Klaudia Chlebda z 
klasy III za utwór pt. „ A CHOCOLATE 
ICE CREAM”.

Na indiańskim 

szlaku

Składamy serdeczne podziękowania 
Panom Bogumiłowi Brzozowskiemu, Janu-
szowi Mitce, Ryszardowi Burdzie, Andrze-
jowi Góralczykowi, Wojciechowi Mrugal-
skiemu, Wiesławowi Bubakowi, Adamowi 

Wieczorkowi, Rafałowi Kowalowi, Pawłowi 
Maciejaszowi, Emilowi Nowakowi, Grze-
gorzowi Musiałkowi i Leszkowi Kralce za 
wykonanie prac w „Ogrodach Przodków”                                                            
             Dyrekcja i Zespół Szkoły Marzeń

W ramach biblio-
tecznego projektu 
„Książka nie gryzie” 
odbyło się spotkanie 
z Panem Radosławem 
Palonką - autorem 
publikacji o historii 
i archeologii Indian 
Ameryki Północ-
nej. Pan Radosław 
Palonka (doktorant 
w Instytucie Archeologii Uniwersytetu 
Jagiellońskiego - Pracownia Archeologii 
Nowego Swiata) barwnie i interesująco 
opowiadał o historii Indian: Apaczów, 
Irokezów, Hopi i innych, a także o swoich 

przygodach podczas prac wykopalisko-
wych w Stanach Zjednoczonych. 

Uczniowie z dużym zaciekawieniem 
słuchali tych opowieści, ale również ze 
znawstwem komentowali i zadawali in-
teresujące pytania. Spotkanie przebiegało 
w bardzo miłej atmosferze i zakończyło 
się prezentacją multimedialną oraz orygi-
nalnych przedmiotów codziennego użyt-
ku Indian (łuk, strzały, naczynia, takaniny)  
oraz fi gurek kultowych.

Na zakończenie uczniowie podzię-
kowali Panu Radkowi wręczając bukiet 
pąsowych róż. (red.)

dokończenie ze str. 1
Mól – Celiny; Marzena Jagieła – Iwano-
wice; wyróżnienia: Marlena Mucha – Ce-
liny; Katarzyna Tochowicz  – Widoma; 
Katarzyna Krawczyk – Damice; Dominika 
Mularczyk  – Celiny; Aleksandra Gadzina 
– Poskwitów; Jakub Rerak – Poskwitów. 
Grupa gimnazjalna: I nagroda: Anna 
Mularczyk – Iwanowice; Agnieszka Żu-
radzka – Poskwitów; II nagroda: Grze-
gorz Musiałek – Poskwitów; III nagroda: 
Ewelina Kucala – Iwanowice wyróżnienia:  
Katarzyna Cyganek – Iwanowice;  Roksa-
na Mucha – Grzegorzowice; Justyna Fara-
cik – Grzegorzowice. Obok nagrodzonych 
i wyróżnionych  na wystawę pokonkurso-
wą zakwalifi kowano 31prac. (posk)
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Szkoła Podstawowa im. św. Franciszka 
z Asyżu w Poskwitowie, jak być może wiele 
innych, posiada bardzo dużo zalet, ale także 
– chociaż znacznie mniej – wad 
Największą zaletą naszej szkoły, według mnie, 
jest to, że uczniowie bardzo dobrze się w niej 
czują, panuje w niej przyjazna atmosfera, stwa-
rzana przez uczniów i wszystkich pracowników 
szkoły. Kolejną jej wielką zaletą jest to, że dba 
ona o dobre zachowanie swoich wychowanków, 
rozwija ich bardzo różnorodne talenty. Lekcje 
w naszej szkole są prowadzone przez niezwykle 
miłych, fajnych i dobrych nauczycieli. Dzięki 
ich ciężkiej pracy szkoła otrzymała fundusze 
na różne przedsięwzięcia, m. in. na wycieczki 
edukacyjne i krajoznawcze, koła zainteresowań 
oraz na zakup wielu potrzebnych przedmiotów 
do szkoły, które bardzo przydają się nauczycie-
lom podczas prowadzenia lekcji. 
W naszej szkole często są organizowane różne 
imprezy. Ostatnio na przykład odbył się kon-
cert franciszkańskiego zespołu muzycznego. 
Koncert udał się znakomicie, wszyscy którzy 
w nim uczestniczyli są bardzo zadowoleni. Ja 
niestety nie mogłam w nim uczestniczyć, cze-
go bardzo żałuję. Szkoła uczestniczy w wielu 
konkursach, z których często przywozi puchary 

i statuetki. W szkole jest organizowanych wiele 
zajęć pozalekcyjnych, na które uczęszcza sporo 
uczniów. Podczas „Sobotnich poranków”, pro-
wadzonych przez pana Michała Znamirowskie-
go, można się dowiedzieć m. in. jak wyglądała 
szkoła za czasów naszych dziadków albo jak 
wtedy ludzie mówili gwarą. Odbywają się też 
spotkania chóru „Primavera”, które prowadzi 
pan Ryszard Plutecki. 
Podczas ferii zimowych również organizowane 
są zajęcia w szkole, np.; zajęcia rekreacyjne 
(ping-pong), chór, koło plastyczne czy matema-
tyczne. Muszę dodać, że podczas sprawdzianu 
szóstej klasy, który niedawno pisaliśmy, przez 
nauczycieli została stworzona taka atmosfera, 
że chyba żaden uczeń się nie stresował. To bar-
dzo pomaga w nauce, gdy wiemy, że na naszych 
nauczycieli można liczyć i że jeśli zwrócimy się 
do nich o pomoc, nie odmówią, ale bardzo chęt-
nie pomogą. 

Bardzo podoba mi się biblioteka prowadzona 
przez panią Monikę Kobus, która uczy nas też 
języka polskiego. Dzięki niej do naszej biblio-
teki przybywa coraz więcej nowych (i nie tylko) 
książek. Dlatego też wszyscy chętnie je wypo-
życzają. Niektórzy uczniowie uwielbiają naszą 
bibliotekę, a pani Kobus potrafi  tak zachęcić do 
czytania, że nawet osoby, które niezbyt lubią 
czytać, sięgają po książki. Pani Kobus prowadzi 
również akcję pod hasłem „Książka nie gryzie” 
i muszę przyznać, że już wielu uczniów się o 
tym przekonało, a biblioteka zyskuje nowych 
czytelników. 
Uczniowie bardzo często zostają po lekcjach, 
ponieważ nie spieszy się im do domu i chcą 
pomóc nauczycielom w szkole, i nie chodzi 
tu o to, że nauczyciele sami sobie nie radzą, 
tylko uczniowie tak lubią szkołę, że opóźniają 
moment rozstania.
 Napisałam wcześniej, że szkoła po-
siada także wady. Niestety nie przychodzą mi 
teraz żadne na myśl, a może ich w ogóle nie 
ma. Tego nie wiem. Pan Znamirowski, który 
prosił o napisanie artykułu na temat naszej 
szkoły powiedział, że mogę napisać, co chcę, co 
zmieniłabym w naszej szkole i jakie marzenia 
zostały spełnione (jeśli zostały). Nie chcę nic 
zmieniać, ponieważ bardzo podoba mi się tak, 
jak jest. Chociaż może przydałaby się większa 
sala gimnastyczna i centralne ogrzewanie, ale 
to nie jest konieczne, bo wszyscy czują się tu-
taj dobrze – jak u siebie w domu – nie krępują 
się i są gotowi pomóc w każdej chwili, jeśli 
tylko zajdzie taka potrzeba. Odnośnie marzeń, 
to owszem, zostały spełnione, na przykład to, 
że chciałam trafi ć do miejsca, w którym będą 
mnie tolerować taką, jaką jestem. Poznałam tu 
mnóstwo miłych osób, z którymi teraz bardzo 
chętnie spotykam się także poza szkołą.

Anna Cerek kl. VI

Jestem uczniem szóstej klasy w szkole pod-
stawowej. Czuję się tu pewnie, ponieważ 
większość kolegów jest młodsza ode mnie. 
Przyzwyczaiłem się, że do szkoły należy 
chodzić, że jest to coś stałego w życiu! Jednak 
w zeszłym roku coraz częściej słyszałem, że 
naszą szkołę mogą zlikwidować. Jak to? Teraz 
gdy wyrosłem w tej szkole, gdy z malucha 
stałem się uczniem starszej klasy, będę musiał 
zaczynać prawie od nowa. Będę przyzwycza-
jał się do nowego otoczenia? Żywo uczestni-
czyłem w dyskusjach z moimi rodzicami na 
temat przekształcania szkoły. Wiedziałem, że 
czekają nas zmiany. Ale ważne jest, że jednak 
klasę VI skończę w mojej szkole, z moimi ko-
legami i nauczycielami.
Co nowego się wydarzyło? Zmieniła się 
nazwa naszej szkoły, mamy teraz i panią dy-
rektor i pana prowadzącego szkołę, utworzono 
gimnazjum i co bardzo ważne, nasza szkoła 

została nazwana „Szkołą Marzeń”.
Mogę powiedzieć, że fajnie czuję się w tej 
mojej szkole i bardzo się cieszę, że jestem jej 
uczniem. „Szkoła Marzeń” to taka super szkoła. 
Dlaczego? Uczyć się oczywiste trzeba, ale nasi 
nauczyciele proponują nam także przyjemności. 
Pojechaliśmy więc na wiele wycieczek, które 
nas nic nie kosztowały, bo były ufundowane 
przez „Szkołę Marzeń”. Pisałem już wcześniej 
o wycieczce na Wawel, która bardzo mi się 
podobała. Byłem tam pierwszy raz i zostały 
mi wspaniałe wspomnienia. Byliśmy też w 
muzeum, w kinie, a bilety mieliśmy za darmo. 
Bardzo się cieszę z tak wspólnie spędzonego 
czasu, ponieważ na takie wyjazdy może sobie 
każdy pozwolić, więc jeździmy całą klasą.
Jeżeli już piszę o wyjazdach to byliśmy na kon-
kursie z przedstawieniem „Kopciuszek”. Fajne 
było to przedstawienie i wspaniała wycieczka. 
My mieliśmy tylko dobrze zagrać sztukę, bo 
przejazd autobusem to też zasługa „Szkoły 
Marzeń”.
W czasie roku szkolnego jest czas nauki i czas 
odpoczynku. Gdy były ferie mogliśmy je spę-
dzić na ciekawych zajęciach. Organizatorami 
byli nasi nauczyciele. Każdego dnia działo się 
mnóstwo ciekawych rzeczy i szkoda tylko, że 
na następne musimy czekać prawie rok.
Do szkoły chodzą uczniowie zdolni i zdolni 
trochę inaczej. Dla tych słabszych kolegów nasi 
nauczyciele zaproponowali dodatkowe lekcje. 
Zainteresowani uczniowie dobrze wiedzą kiedy 
należy przyjść, aby z nich skorzystać.
Moja szkoła może pochwalić się też wspania-
łym chórem. Ma on na swoim koncie duże osią-
gnięcia. Pod jego wrażeniem jest moja mam, 
bo gdy słyszy jak śpiewają dziewczyny, to nie 
może się ich nachwalić.
Jak każda szkoła, tak i nasza, ma bibliotekę. Ale 
i tu mamy powód od dumy, wiem, bo często 
z niej korzystam. Zaopatrzyliśmy się w dużo 
książek, które są bardzo potrzebne. W bibliote-
ce mamy tez komputer z dostępem do Internetu. 
Gdy jest to komuś potrzebne to może z niego 
skorzystać. 
W naszej „Szkole Marzeń” organizowane są 
różne imprezy i dużo konkursów. I tak jest 
„Choinka” z zabawą dla uczniów oraz konkurs 
na szopkę bożonarodzeniową i stroik. Jest 
„Dzień Wiosny” i konkurs na „piękną” Ma-
rzannę i budkę lęgową. Są konkursy „Jednego 
Aktora” i „Iwanowickie pejzaże”. W każdym z 
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Składamy serdeczne podziękowania 
Panu Pawłowi Maciejaszowi 

za nieocenioną pomocw organizacji 
koncertu zespołu „Fioretti”                                                            

                                                          Dyrekcja

nich rozdawane są nagrody. Dzięki tak różnorodnym konkursom ucznio-
wie mogą sprawdzić się w tym, w czym są dobrzy. Otrzymane nagrody na 
pewno motywują do dalszej pracy.
Napisałem dużo na temat tego co mi się podoba. Ale jest też coś, co chciał-
bym żeby się zmieniło. Bardzo lubię grać w piłkę nożną i chciałbym, aby 
było u nas takie prawdziwe boisko z bramkami i posianą trawą. Wiem, że 
trzeba ją często kosić, ale już teraz ja i moi koledzy obiecujemy, że chętnie 
będziemy to robić. Niedawno byliśmy na stadionie Wisły. To była dopiero 
wspaniała wycieczka. Mogłem być na prawdziwym stadionie i pomarzyć, 
że jestem kibicem podczas prawdziwego meczu.
Szkołę tworzą uczniowie i nauczyciele. W „Szkole Marzeń” nauczyciele 
są jak marzenie. Oczywiście stawiają jedynki i punkty ujemne,  to trzeba 
im wybaczyć. Ale fajne jest to, że można z nimi porozmawiać. Nie, że 
oni mówią, a my słuchamy, ale my też zabieramy głos i mamy cos do 
powiedzenia.
Szkoła przyciąga nie tylko uczniów. 3 maja udaliśmy się całą rodziną na 
występ zespołu „Fioretti”. Franciszkanie wciągnęli nas do wspaniałej za-
bawy i nawet to, że padał mały deszcz nikomu nie przeszkadzało.
Taka jest ta moja szkoła marzeń. Teraz wszystkich uczniów połączyła 
jeszcze praca, nie nad książką tylko w ogrodzie. Kopiemy ziemię, sadzimy 
kwiaty, bo za budynkiem szkoły powstają ogrody praprzodków. Najpierw 
trwały prace nad projektami, a teraz wcielamy plan w życie.
Test szóstoklasisty już za mną. Jest maj, rok szkolny będzie dobiegał koń-
ca. Ale mój pobyt w „Szkole Marzeń” nie kończy się. Dziękuję wszystkim 
za zmiany jakie nastąpiły w naszej szkole i za utworzenie gimnazjum. 
Jako uczeń I gimnazjalnej dalej będę z radością chodził tą samą drogą do 
mojej „Szkoły Marzeń”.

dokończenie ze strony 6

Jarosław Wieczorek kl. VI
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Kolejny w historii współczesnej Eu-
ropy „Długi weekend” :-) zakończyliśmy 
koncertem w Poskwitowie niedaleko Kra-
kowa. Muszę przyznać, że atmosfera była 
bardzo rodzinna, dzięki m.in. nauczycielom 
z tamtejszej Szkoły im. św. Franciszka z Asyżu, jak 
i wszystkim obecnym na koncercie. Dzieciakom 
życzymy samych piątek, nauczycielom aby „chcie-
li” je wpisywać, a rodzicom....aby te piątki mogli 
zobaczyć w czerwcu na świadectwach swych po-
ciech :-). Niech Pan obdarzy was pokojem!!!
PS. Szkoła im. św. Franciszka w Poskwitowie 
...zobacz koniecznie... 

Brat Pacyfi k  
http://www.fi oretti.franciszkanie.pl/index.php?list=all

fot. Michał Znamirowski jr


